 „Praca nad charakterem przez praktykowanie cnót”



Referat wygłoszony 29.11.2006 na Debacie Wychowawczej 

w Zespole Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach

           Zadaniem szkoły jest nie tylko przekazywanie wiedzy, ale też kształtowanie umiejętności, czyli wychowanie człowieka „z charakterem” albo mówiąc po chrześcijańsku-cnotliwego.

         NIKT NIE RODZI SIĘ TAKIM, NIEMNIEJ KAŻDY MA SZANSĘ TAKIM ZOSTAĆ.

     KTO CHCE BYĆ CZŁOWIEKIEM Z CHARAKTREM ALBO INACZEJ CNOTLIWYM MUSI PO PROSTU ZACZĄĆ OD CZYNIENIA DOBRZE W RÓŻNYCH SYTUACJACH ŻYCIOWYCH.

     Ktoś, kto czyni to sporadycznie, od czasu do czasu, niechętnie zmuszając się do niesienia pomocy, nie jest jeszcze człowiekiem cnotliwym. Bo cnota to trwała dyspozycja lub postawa moralna. Dzięki posiadaniu cnoty, można tak powiedzieć, jest w człowieku ciągła gotowość i chęć dobrego postępowania (np. chłopcy przepuszczają dziewczyny wchodząc do klasy, uczniowie mówią „dziękuję za lekcję”). Dobro staje się czymś oczywistym w człowieku. Jest ono łatwe, swobodne, spontaniczne i przynosi radość.

       Żadnej cnoty moralnej nie można nauczyć się z książek czy traktatów moralnych- cnoty nabywa się  przez praktykę. Tylko postępując dobrze, powtarzając dobre czyny, zdobywa się stopniowo cnoty.
       Każdy człowiek, nawet najmłodszy sam musi wejść na drogę stawania się lepszym- musi podjąć trud samowychowania. Dużą rolę pełnią tu rodzice, wychowawcy, nauczyciele i przyjaciele. Ich dobre rady, przykład i wsparcie są drogowskazami i umocnieniem, zwłaszcza w chwilach załamania, kryzysu i niewiary. Dobry przykład i mądre towarzyszenie są motywacją i inspiracją do wyzwalania głębokich pokładów siły i dobra tkwiących w każdym człowieku-tak jak w każdym ziarenku, które jednak nie podlewane nie rozwinie się i pozostanie zamknięte. Chodzi tu o TOWARZYSZENIE, ALE NIE WYRĘCZANIE. Wyręczanie buduje postawę roszczeniową – bo mi się to należy, bo mam prawo, to nie mój obowiązek, od czego są inni (np. nie podniosę papierka bo od czego są sprzątaczki).

          W nauce wiary, wszystkie cnoty moralne sprowadzają się do czterech podstawowych. Są nimi:

·    - roztropność,

·    - sprawiedliwość,

·    - umiarkowanie,

·    - męstwo.

  Nazywa się je kardynalnymi od łacińskiego słowa „cardines” tzn. zawiasy lub, „cardinalis”, czyli „podstawowy”. Uważa się je za cnoty, na których jak na zawiasach „wisi” charakter człowieka, za filary, na których opiera się życie prawdziwie ludzkie.

      Scharakteryzujmy je sobie krótko:

   ROZTROPNOŚĆ – pomaga człowiekowi kierować swoimi życiowymi drogami, bo człowiek roztropny żadnej życiowej decyzji nie podejmuje pochopnie – każde przedsięwzięcie jest przez niego głęboko przemyślane.

   Roztropność sprawia, że człowiek dobrze zdaje sobie sprawę z tego, co robi i bierze odpowiedzialność za każdy swój czyn. Roztropność jest bardzo ważną dyspozycją sumienia – kształtuje umiejętność odróżniania dobra od zła.

   SPRAWIEDLIWOŚĆ – wymaga stałego liczenia się z ludźmi. Na przykład ktoś, kto leniuchuje nie jest sprawiedliwy, bo zrzuca swoje obowiązki na innych i w ten sposób ich wykorzystuje (np. nagminne odpisywanie zadania domowego z żądaniem “dawaj”). Człowiek sprawiedliwy szanuje prawo innego człowieka do życia, do własności, do dobrego imienia i do prawdy.

   UMIARKOWANIE – powstrzymuje człowieka od niepotrzebnego trwonienia energii życiowej. Można powiedzieć, że zadaniem tej cnoty jest powstrzymywanie nieopanowanego dążenia do przyjemności zmysłowych. Ta cnota bardzo mocno kształtuje w człowieku postawę wstrzemięźliwości, czyli opanowania w jedzeniu i piciu, czystości, czyli umiaru w zakresie przyjemności płciowych i trzeźwości, czyli umiaru w 

używaniu alkoholu.        

 Człowiek miarkowany to człowiek łagodny, potrafiący opanować swój gniew, pracowity - rozrywki i zabawy podporządkowujący pracy i skromny w sposobie życia – mający poczucie wstydu.

    MĘSTWO – pomaga ono opanować strach i lęk, którego doznaje się w różnych sytuacjach życiowych. Człowiekiem mężnym nie jest ten, który niczego się nie boi, ale ten, kto pomimo strachu potrafi pomóc np. osobie zagrożonej.

  Człowiek mężny ma też odwagę dążenia do wysokich celów. Ponieważ największym niebezpieczeństwem grożącym człowiekowi jest śmierć, najtrudniejszą, ale też najwspanialszą cechą człowieka mężnego jest gotowość oddania nawet życia w słusznej sprawie.

      Z każdą cnotą kardynalną wiąże się wiele cnót pokrewnych np. ze sprawiedliwością są związane prawdomówność, wdzięczność, lojalność, uprzejmość i pobożność. Mimo tej różnorodności wszystkie te cnoty nie są jakimiś odrębnymi sprawnościami – wszystkie są jednakowo potrzebne i każda na swoim miejscu przyczynia się do duchowego rozwoju człowieka. 

Gdyby ktoś chciał pracować nad cnotą męstwa pomijając wszystkie inne cnoty nie osiągnąłby nic. Człowiek z charakterem to człowiek, który zdołał wypracować w sobie harmonijny zespół cnót - wartości moralnych.

       Często zdarza się, że dążąc do wypracowania cnót moralnych człowiek polega tylko na sobie – drogą żmudnego wysiłku chce osiągnąć doskonałość moralną. Każdy człowiek jest słaby i w swym dążeniu do dobra chwiejny i niestały. Aby więc osiągnąć pewną doskonałość człowiek nie może obejść się bez pomocy Bożej. Bóg obdarza człowieka cnotami, zwanymi w teologii cnotami nadprzyrodzonymi. Wraz z łaską uświęcającą są one darem Bożej przyjaźni. Naczelne miejsce wśród nich mają cnoty teologiczne: WIARA, NADZIEJA i MIŁOŚĆ a uzupełniają je dary Ducha Świętego. Cnoty te kierują całe życie człowieka ku Bogu, ale to wymaga od człowieka współpracy.

    Dlatego człowiek, mimo ofiarowanego mu przez Pana Boga daru cnót nadprzyrodzonych nie jest zwolniony z wysiłku rozwijania ich w sobie oraz ciągłego trudu wypracowywania cnót moralnych.

                                                                                             Opracował  

           ks. Jarosław Staniszewski
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